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Rok IV 


SKONECKI MISTRZEM TENISOWYM, 
POLSKI 

Rozegrane w Szozecimie mislrzostwa 
tenisowe Polski, przyniosło nastepu- 
jące wyniki: 

Gra pojedyncza panów: Skonecki— 
Kończak 2:6, 7:5, 6:2, 6:2. 

Gra pojedyncza pań: Popławska— 
Rudowska 6:2, 2:6, 6:2. 

Gra podwójna panów: Skonecki, 
Tłoczyński — Kończak, Niestrój: 8:6, 
6:3, 6:4. ę 

Gra podwójna mieszana: Jędrzejow- 
ska, Hebda Poptawska, Bratek 
4:6, 6:0, 6:1. 

Jak widzimy więc, tytuły mistrzów 
zdobyli: Skonecki, Popławska, Sko- 
necki i Kończak Oraz Jędrzejowska 
i Hebda. 


Prezes PZK, Gołębiowski dekoruje 
Kupczaka czerwoną koszulką z go- 
dłem państwowym. 


Kraków—Przemyśl 7:1 
(3:1) 


Rozegrany w ramach dnia PZPN 
w Przemyślu mecz międzymiastowy 
przyniósł wysokie zwycięstwo dru- 
żyny krakowskiej będące wyrazem 
znacznej przewagi technicznej i do- 
brej gry linii napadu, w której wy- 
różnił się lewo-skrzydłowy Wawrzu- 
siak, zdobywca 3-ch bramek. B. do- 
brze wypadli również obaj łącznicy, 
Dwernicki (Wieczysta) i Urbańczyk 
(Korona). Parpan na prawy skrzydle 
wykazał się również zaletami do- 
brego przebojowca i strzelca. W po. 
mocy najlepszym był Filek, a w 0- 
bronie Glimas. Bramkarz Jurowicz 
przy większym szczęściu mógł obro- 
nić rzut karmy, z którego padła je- 
dna bramka. Zebrał on wiele zastu- 
żonych braw widowni za efektowne 
i piękne parady. 

PRZEMYŚL — JAROSŁAW 2:1 (1:1) 
KIELCE — DOLNY ŚLĄSK 1:0 (0:0) 
ŁÓDŹ II — LUBLIN 3:1 (1:1) 
GDAŃSK — OLSZTYN 2:1 (1:0) 

Mecz na dobrym poziomie tech- 
nicznym. Bramkj dla Gdańska zdo- 
byli Grande į Turaj — dla Ofszty- 
na Sikora. 


Dwaj trenerzy: Kuchynka (z lewej) 

i Pruha (z prawej) śledzą z zainte- 

resowaniem przebieg meczu: Kra- 
ków—Mor. Ostrawa. 


T 


Kraków, dnia 16 czerwca 1948 


WEGO ZWIĄZKU PIŁKI NO 


Wielki sukces piłkarzy krakowskich 


To nie jest przyjemnie ganić i 
krytykować. Daleko przyjemniej 
jest chwalić i wyrażać uznanie, je- 
śli się ma ku temu istotne powody. 
Jeśli mecz: Kraków—Poznań. nasu- 
nał zastrzeżenia to mecz przeciw 
Morawskiej Ostrawie był jedną z 
najmilszych niespodzianek. Repre- 
zentacja Krakowa pokonała przeci- 
wnika, który zajmuje b. dobrą lo- 
katę w piłkarstwie czeskim i który 
na koncie swoich sukcesów ma m. i. 
zwycięstwo nad mistrzem piłkar- 
skim Związku Radzieckiego CDKA 
(Moskwa). Po 2-ch zaszczytnych re- 
misach Cracovii w czasie Świąt 
Wielkanocnych z Ślezska Ostravą, 
kiórej zawodnicy stanowili trzon re- 


prezentacji Mor. Ostrawy, zwycię- 
stwo niedzielne wyklucza wszelką 
.„przypadkowość*, choć — powiedz- 


my sobie to od razu, uzyskane zo- 
stało na przeciwniku o bezwzęlęd- 
nie lepszym  wyrobieniu technicz- 
nym ij lepszym zrozumieniu gry ze- 
społowej. Ogromna ambicja i wola 
zwycięstwa, jaką ujawnili w meczu 
niedzielnym reprezentanci Krakowa 
sprawiły jednak to. że Kraków zre- 
habilitował w pełni niedawną wy- 
soką przegraną stolicy w Mor. O- 
strawie (2:6) i udowodnił, że jest 
nadal jednym z przodujących w pił- 
karstwie polskim okręgów. 

O grze Czechów pisaliśmy już 
wielokrotnie chwaląc w pierwszym 
rzędzie technikę graniczącą miej- 
scami z żongłerką. ale wytykając 
im kardynalną wadę, jaką jest chęć 
„wjechania do, bramki“ i brak da- 
lekiego zaskakującego strzału. 
Bramkarz czeski Schaeffer, popisu- 
jący się już przed zawodami akro- 
batycznym „salto mortale“, to mistrz 
w swoim fachu. Jeśli Kraków zdo- 
łał mu strzelić 4 bramki, to po czę- 
ści usprawiedliwieniem tego jest 
„egzekucja 2-ch rzutów karnych“ 


oraz najsłabszy w zespole lewy o- 
pięknie 


brońca Markovsky. Oba. 


Niedyskretny nasz fotoreporter u- 

chwycił moment brutalnego kopnię- 

cia Jabłońskiego II bez piłki. Wino» 
wajca musiał opuścić boisko, 


wyzyskane przez Gracza karne, do- 
wodzą, że nowy trener Wisły, bę- 
dący w drugim dniu swego pobytu 
świadkiem  zaprzepaszczenia  2-ch 
rzutów karnych na meczu: Wisła— 
Rymer, wziął się istotnie do usu- 
wania rażących błędów. 

Trzeba by jeszcze pochwalić całą 
trójkę linii pomocy Mor. Ostrawy 
za rozumne stosowanie systemu 


zawodnik a zwłaszcza bramkarz ma 
czasem i słabszą chwilę. Wtedy na- 
turalnie padają bramki — ale tu 
trzeba wziąć pod uwagę te 90 mi- 
nut nerwów i zaliczyć w pierwszym 
rzędzie te dobre momenty, kiedy to 
dzięki interwencji bramkarza, nie- 
bezpieczeństwo zostało oddalone. 
Obaj obrońcy, bez zarzutu. Bar- 
wiński odnalazł stebie a i Flanek 


Tak padła pierwsza bramka dla Krakowa na meczu: 
Ostrawa 4:2. Gracz strzela z bliska głową do 


Kraków — Mor. 
siatki i  robinzonada 


Schaeffera jest daremna. Naszym obrońcom warto zwrócić uwagę na 
„asekurację”* bramki, przez obrońcę czeskiego. 


„WM“, dalekie od szablonu a wła- 
śnie „zmodyfikowane“ zależnie od 
potrzeby. Sajer (środkowy pomoc- 
nik) był zawsze do pomocy na wła- 
snym polu karnym ilekroć ku te- 
mu zaszła potrzeba, ale był również 
stale za własnym napadem. 

Napad tracił swoją siłę i bojowość 
w miarę zbliżania się do bramki 
przeciwnika. Strzały Janika czy 
Kriżaka takie: „Panu Bogu w ok- 
na‘ obniżają znacznie notę napast- 
ników czeskich, których usprawie- 
dliwia się ogólnie. nieobecnością 
2-ch doskonałych łączników Ślez- 
skiej Ostravy a to Bouzeka i Pscol- 
ki. Trener Kuhynka, który w ciągu 
ostatnich 2-ch lat pracował właśnie 
nad formą  Slezskiej Ostravy, po- 
wiedział krótko: „Krizak bez Pscol- 
ki i Bouzeka to tak jak człowiek 
bez rąk“. 

O drużynie krakowskiej trzebaby 
mówić w samych  superłatywach. 
Tu wałczyłbym nawet o honor Ja- 
kubika, któremu zarzuca się pusz- 
czenie 2-giej bramki. Każdy dobry 


Kupczak (Garbarnia) 
mistrzem torowym Polski 


Mistrzostwa kolarskie Polski, rozegrane na 
torze Cracovii w Krakowie, zakończyły się 
nielada niespodzianką. Jeden ze stuprocen- 
towych kandydatów, jeśli nie na tytuł mis- 
trza, to przynajmniej na finalistę Bek (ŁKS 
Łódż) odpadł w półłinale, przegrywając do- 
słownie o gume” (patrz zdjęcie!) z Musia- 
łem (Garbarnia), 

Finał rozegrano tedy w konkurencji „,czy- 
sto krakowskiej” pomiędzy Kupczakiem a 
Musiałem. Rutyna i lepsza końcówka Kup- 
cząka, dały mu upragniony tytuł mistrza 2 
Musiał zdobył sukces w postaci wicemistrzo- 
stwa, 

W przedbiegach, 
pujące wyniki: 

Muslał zwyciężyt 


Tepesażach, padły nastę- 


przed _Włodarczykiem 
(Gwardia W-wa) i Wrzesińskim (Z. Z. K. 
W-wa), Słonina (K, T. K:) wygrał przed 
Leśkiewiczem (Odzież, Łódź) i  Janikiem 
{Sieć Wrocław), Kudert (Gwardią W-wa) 
przed Kromką (Legia), Janicki 1 (Sieć Wr.) 
przed Grynkiewiczem (ZZK W-wa) i Bedna- 
rzem, Kupczak przed Gabrychem (Odzież, 
Łódź) j Piegaterm (Sarmata W-wa) Bek przed 
Janickim II (Sieć Wr.) i Wrężlewiczen (Le- 
gia). 

Po międzybiegach i repesażaca do ćwierć- 
finałów zakwalifikowali się: Bek, Janicki I. 
1 Janicki IT., Kudert, Kupczak, Musiał, Wło- 
darczyk i Wrzesiński. o 

W ćwierćfinałach wygrał Musiał 7 Janit- 
kim l., Kudert pokonał Janickiego II. Kup- 
Czak zwyciężył} Wrzesińskiego, a Bek Wio- 
darczyka. ' 

W pierwszym półfinale 


Kupczak wygrał 


7 Kudertem, a w drugim Musiał pokonał 
Beka. 
W finałach tj. w walce o 1-sza i 2-gia 


miejsce, wystarczyły tylko po 2 rozgrywki. 
Obaj zwycięzcy t, j, Kupczak t Bek (w wal- 
ce © 3-cie 4 dáte miejsce) pokonali swoich 
przeciwników, t. j. Musiała i Kuderta dwu- 
krotnie; Kupczak uzyskując w |l-szym finale 


Tak doszło do największej niespo- 
dzianki mistrzostw kolarskich Pol- 
ski. Musiał wygrywa na finiszu z 


Bekiem „o gumę“, 
Zdięcia: L. Kurnik i J. Wandzilak 


czas 12,9, a w drugim 13,1, a Bek uzyskując 
czasy 12,9 1 13,2, 

Bezpośrednia po ukończeniu zawodów, 
mistrz Polski na r. 1948 Kupczak, udekoro- 
wany zoslał przez prezesa P., Z. K,' Gole- 
biowskiego koszulką czerwoną z białym or- 
łem. 


ŻNEJ 
(224) 


Nr. 4/23 


jw-Morawska Ostrawa 4:2 (2:1) 


Jeszcze kilka słów o 
PRZEBIEGU GRY. 


Piękne widowisko miało — nie= 
stety — przed końcem nieprzyjem= 
ny zgrzyt. Było nim wykluczenie 
prawego skrzydłowego M. Ostrawy 
w wyniku brutalnego kopnięcia Ja- 
błońskiego II, bez piłki. Wiech po- 
wiedziałby „nerwy nie wytrzymali” 
— bo też Jabłoński należy do poe 
mocników. którzy potrafią „obrzy= 
dzić życie każdemu napastnikowfi. 

Ale mimo nieprzyjemnego zgrzy* 
tu o zawody tego rodzaju jak nie- 
dzielne, prosimy częściej. To była 
piłka nożna w najlepszym wydaniu. 
Z jednej strony była naprawdę 
sztuka piłkarska (Czesi), — z dru- 


giej kolosalna — jak mówiliśmy 
wyżej — ambicja i woła zwycię= 
stwa, poparte wcale niezłym wy= 


szkoleniem technicznym i taktycz- 
nym. Tempo gry doskonałe, toteż 
sytuacje zmieniały się jak w ka- 
lejdoskopie. Mówią o tym dobitnie 
takie momenty z przebiegu gry: 

W 4-tej minucie Janik po ataku 
całej 5-tki, strzelił wysoko ponad . 
bramką krakowską a w błyskawicz= 
nym kontrataku Kohut wywalczył 
róg dla Krakowa. Znów atak Cze= 
chów zakończony wspaniałą inter- 
wencją Barwińskiego i znów błye 
skawiczny kontratak i główka Gra 
cza obroniona ślicznie przez Schaef- 
fera. Wybicie piłki do Sajera, po- 
danie na Skrzydło i już Czesi są 
pod bramką krakowską — Czyż 


Reprezentacja Mor, Ostrawy przed meczem z Krakowem, 


dochodzi już do formy, która dała 
mu koszulkę reprezentanta. 

„żelazna* pomoc Cracovii grała i 
pięknie i skutecznie. Obaj bracia 
Jabłońscy pokazali Czechom, że i 
im nie są obce „zagraniczne kawał- 
ki“ w rodzaju mylenia przeciwnika 
ciałem, czy operacji „obcasowej”. 
Parpan, stał już mur na swoim po- 
lu karnym a kiedy poszedł do przo= 
du, bramka przeciwnika była w nie- 
bezpieczeństwie z uwagi na daleki 
i zaskakujący strzał. 

5-ice ofensywnej nadał myśl... 
Nowak. Ten zawodnik tylko dłate- 
go gorzej wypada od swoich współ- 
partnerów. że za nich nie tylko 
chce myśleć ale i działać. Nowak 
jest do przesady altruistą i to nie- 
raz wygląda na ,tchórzostwo*, czy 
unikanie odpowiedzialności, Kru- 
szyłbym również kopie w obronie 
Mamonia. Pewnie, że nie błyszczał. 
Ale trzeba zrozumieć. że zawodnik 
ten nie może na każdym meczu grać 
na innej pozycji. Inaczej gra się na 
lewym łączniku a inaczej na pra- 
wym skrzydłe. Poza tym Mamoń 
tuk jak każdy stremowany debiu- 
tant widząc koło siebie starego „re- 
pa“ chce jemu jak najidealniej po- 
dać i najczęściej podaje mało ideal- 
nie. Z Mamonia jednak będzie ra- 
sowy napastnik, tylko trzeba usta- 
lić dla niego jedną pozycję a nie 
rzucać nim w tę, czy ową stronę. 
Cisowskiemu powie trener Kuhyn- 
ka, co mówiliśmy o jego możliwo- 
ściach. Jeżeli „miły Kazio* nie be- 
dzie tym zbudowany — to nie na- 
szą wina. Gracz i Kohut grali tak 
jakbyśmy zawsze chcieli widzieć ich 
grających. 


Ró F d 
Prezes KOZPN, St. Filipkiewicz oda 
biera upominek od przedstawiciela 
Mor. Ostrawy. Obok stoją: skarbnik 


KOZPN dyr. Wójcik i sekr. 
KOZPN dyr. Dudek. 


kon, 


przegrywa pojedynek z Flankiem i 
znów atak Krakowa sunie na brame 
kę czeską. Nowak wystawia Bobu= 
lẹ, który z bliska strzela przenosząc 
o centymetry. Tak' można by dow0= 
dzić w nieskończoność. Z uwagi na 
brak miejsca, ograniczyć sie must- 
my do wyłowienia tylko najbare 


dziej istotnych momentów. Prowa- 
dzenie zdobył Kraków z główki 
Gracza po 2-ch kolejno bitych rzu- 
tach rożnyta a „dzięki“ Markov- 
skye'mu. który dał się całkowicie 
zaskoczyć szybkiemu Graczowi. 
Schaffer nie miał nic do powiedze- 
nia, gdyż piłka strzełona była z 
najbliższej odległości W 9 minut 
później wyrównał Janik, przejmujące 
ostrą centre kolegi z lewego skrzy- 
dła. Ponowne prowadzenie zdobył 
Kraków w 32-giej min. z rzutu kar- 
nego, egzekwowanego przez Gracza 
i wynik ten utrzymał się do przer- 
wy. 

Po przerwie, -ta minuta przy- 
niosła wyrównanie. Zdobył je Sta- 
rostka w zamieszaniu podbramko- 
wym. Po raz 3-ci prowadzenie dla 
Krakowa zdobył Kohut, po dobrej 
akcji: Kohut — Bobula. W 2 minu- 
ty później, niebezpieczną sytuację 
pod bramką M. Ostrawy wyjaśnił 
Schaeffer, broniąc kolejne strzały 
Bobuli i Gracza. W minutę później, 
słupek uchronił Kraków przed stra- 
tą bramki ze strzału Czyża, a za 
dalsze 2 minuty ustalił wynik Gracz, 
egzekwując drugi z rzędu rzut kar- 
ny przyznany przez sędziego Chru- 
ścińskiego za popchnięcie Nowaka 
na polu karnym w chwili oddawa- 
nia strzału. 


Składy drużyn: KRAKÓW: Jaku- 
bik — Barwiński, Flanek — Jabłoń- 
ski I, Parpan, Jabłoński II — Ma- 
moń (Cisowski), Gracz, Nowak, Ko- 
hut, Bobula. 

MOR. OSTRAWA: Schaeffer — 
Foldyna, Markovsky — Recek, Sa- 
jec, Radimec — Janik, Kriżak, Czyż, 
Starostka, Dubovsky. 

(hs) 
| M ë l 


Zawody pitkarskie 
w dniu PZPN-u 


KRAKÓW II — Bielsko 2:1 

Drugi garnitur Krakowa po cie- 
Kkawej i żywej grze, odniósł zupeł- 
nie zasłużone zwycięstwo nad gos- 
podarzami. W drużynie krakow- 
ekiej, wyróżnili się Ptasiński į Fo- 
ryszewski. Bramki dla: zwycięzców 
strzelili. Wydmański j jedna „sa- 
mobójcza”". Dla Bielska Talik (z rzu- 
tu karnego). 


WARSZAWA II — CZĘSTOCHOWA 
3:3 (2:2) 

Gra bardzo żywa przed przerwą, 
przy czym drużyna częstochowska 
mimo, iż grała pod wiatr, miała lek- 
ką przewagę. Częstochowa 2 razy 
orowadziła, zdobywając bramki 
przez Halkiewicza i Jędrzejkiewi- 
cza. Wyrównanie dla Warszawy zdo- 
byli dwukrotnie: Sosnowski i Su- 
larz. Po przerwie, Wierzchnicki zdo- 
bywa prowadzenie dla Warszawy, a 
wynik spotkania ustala Halkiewicz, 
strzelając wyrównującą bramkę. 


SIEDLCE — WARSZAWA III 2.0 
(1:0) 
Miejscowa reprezentacja, pokona- 
ła 3-ci garnitur Warszawy, zdoby= 
wając obie bramki przez Trzosa. 


ŁÓDŹ — POZNAŃ 3:0 (1:0) 

Reprez. Łodzi wygrała zasłużenie 
z Poznańczykami, którzy byli słabsi 
w każdej linii. W drużynie gospoda- 
rzy, na specjalne wyróżnienie zasłu- 
gują Hoggendorf, Szczurzyński, Mi- 
ler i Włodarczyk. Z przeciwnej stro- 
ny jedynie Krystkowiak i Smólski 
grali na poziomie. 

Łodzianie mieli przez cały czas 


niła się po przerwie. Bramki dla 
nich zdobyli: Baran (2) i Hoggendorf. 
Sędziował Walczak (W-wa). 


POMORZE — POZNAŃ II 8:2 (4:1) 

Również druga drużyna poznań- 
ska doznała goryczy porażki w me- 
czu z reprez, Pomorza. Bramki dla 
zwycięzców strzelili: Brzeski i Ka- 
miński po 3, Kosobudzki i Nowak. 
Dla pokonanych Kaczorowski i Woj- 

- ciechowski. 
Sędziował Stanowski. 


TARNÓW — RZESZÓW 3:2 (3:2) 
Zwycięstwo to jest więcej szcze- 
śliwe aniżeli zasłużone. 


BYTOM — OPOLE 6:1 (2:0) 

Bytomiacy przeważali zdecydowa- 
nie nad przeciwnikiem i w efekcie 
wygrali mecz w wysokim stosunku, 
zdobywając bramki przez Frankegb 
(3). Schmidta (2) i Niebylskiego (kac- 
ny). Honorową bramkę dla Opola 
zdobył Pastuszka. 


Nowy Zarząd R. K. S. 


- W dniu 20 maja b. r. pod przewo- 
dnictwem ob. Kotarby Stefana odby_ 
ło się doroczne Walne Zgromadzenie 
członków RKS „Legla“. 
Zgromadzenie to wybrało nowy 
Zarząd w nast. składzie: przewo 
dniczący — red. Statter Maksymilian, 
Włodek Tadeusz. Siwek Tadeusz, se_ 
kretarz — Proszek Józef, zast. sekre- 
tarza — Piotrowski. Michał, skarbn'« 
— Gędłek Władysław, zast. skarbni 
ka — Janczyk Józef, gospodarz 
Stosek Stefan, członkowie Wydziału 


=- Babraj Franciszek, Lasoń Afleks'n- | 


der, Setkowicz Tadeusz, Szczygieł 
Zdzisław, zast. członków Wydziału — 
Kurek Ludwik. Mitam Stanisław, 


| es czym pochwalić się 


Po meczu: 


Kraków jun.-M. Ostrawa jun. 5:2 (2:1) 


„Prapremiera* _ międzynarodowych | 


spotkań juniorów odbyła sie w Kra- 
kowie. Sukces juniorów krakowskich 
jest tym cenniejszy, że juniorzy cze- 
ścy 10zqrywają wiele międzynarodo- 
wych zawodów i mają iuż dużą ru- 
tyne meczową. Wprawdzie i w szere- 
qach naszych juniorów qrało wielu 
rutvnowanych zawodników, ale to 
znów Świadczy o tym, że mamy nary- 
bek i że sytuacją nasza w porówna- 
niu z zaqranicą jest dobra. 


Na meczu niedzielnym, słyszało się 


wielokrotnie powtarzana zdanie, że 
poziom zawodów sobc.  % był lepszy 
od niedzielneqo, No — > przesadzaj- 


my! Cieszy nas to jednak bardzo, że 
poziom gry juniorów podobał się ogól- 
nie i że widowisko zjednało sobie 
zwolenników. Niech tedy skarbnik 
KOZPN zapomni o deficycie a cieszy 
się wraz z nami sukcesem drużyny kna- 
kowskiej i przeświadczeniem, że ma- 
jąc takie kadry rezerw będziemy mo- 
gli myśleć o „lepszej przyszłości”. 


Kadry rezerw i narybku jakie wi- 
dzieliśmy na międzynarodowym meczu 
jumiorów, uzupełniane jeszcze będą 
z tych młodych chłopców, którzy grali 
na przedmeczu tych zawodów, wystę- 
pujac pod nazwą „reprez. szkół śred- 
nich Krakowa” i „reprez. juniorów 
Kraków II". Skoro mowa o reprez. 
szkół średmich, to trzeba tu podać, że 
widzieliśmy w miej również „piłkarzy 
klubowych", co napawa specjalną ra- 
dością nas, którzy pamiętamy surowy 
zakaz należenie do klubów w czasach 
naszych z lat qimnazjalnych. 


Żałuję bandzo, że nie mamy dość 
miejsca, by oba zawody sobotnie o- 
mówić szczegółowo, gdy na to zasłu- 
gują. O poziomie zawodów juniorów 
Krakowa i Mor. Ostrawy mówić się 
jeszcze dłuqo będzie; poziom przed- 
meczu był także w pełni zadowałlają- 
cy, a jeśli chodzi o zawodników szkół 
średnich, to zasłużyli w pełni, by ich 
powołać ma „uniwerek piłkarski”. 

Drużyna juniorów Krakowa do me- 


czu międzynarodowego wystąpiła w 
nast, składzie: 

Bębenek (Dąbski) — Kühn (Craco- 
via}, Śliwa (Garbarnia) Bieniek 
(Garb.), Koza (Cr.), Nowak (Cr.), — 
Wiśniowski (Cr.), Poświat (Cr.), Braty 
(Tarnovia), Trzos (Garb.), Radoń (Cr.), 
Zołubak (Garb.), Gracz (Dabski). 

Uderza więc brak juniorów Wisły. 

Ich przeciwnik qrał w nast. zesta- 
wieniu: Żidek — Kaspar, Chudy — 
Urbanek, Orlik, Budicka — Kurecka, 
Volech, Vidlicka, Gunka, Hrabovsky. 

Bohaterem meczu był Radoń, zdo- 
bywca 3-ch bramek, uzyskanych w 


pięknym stylu. Dalsze dwie bramki 
były dziełem Trzosa. Czesi zdobyli 
punkty przez Vidlickę przed przerwą 
i Kureckę po przerwie, Z drużyny 
krakowskiej — na wyróżnienie za- 
sługuje bramkarz Bębenek, który jed- 
nak niepotrzebmie naraził się na kon- 
tuzję. rzucając się ofiarnie pod noqi 
Vidlicki, Bieniek, Sliwa, Radoń 
i Gracz, U Czechów, najlepszymi byli: 
środkowy pomocnik Orlik oraz Vid- 
lioka i Gunka w napadzie. Bramkarz 
początkowo qrał niepewnie i dopiero 
pod koniec zademonstrował szereg 
dobrych parad. 


Śląsic przegrywa 2:3 
i remisuje 2:2 z Praga 


W sobotę i niedzielę, rozegrano w 
Chorzowie i Zabrzu 2 międzynarodo- 
we mecze piłkarskie, w których prze- 
ciwnikiem piłkarzy śląskich był ze- 
epół Pragi. Wystąpił on do zawodów 
w składzie następującym: 

Kocik — Rubas, Stepan — Menclik, 
Tmka, Kalous — Liske, Rieger (Preis), 
Golob, Srseń, Boskov. 


Repr, Śląska w meczu sobotnim qra- 
ła w następującym zestawieniu: — 
Chromik (Budny) — Janduda, Pohl 
(Pytlik) — Wieczorek, Andrzejewski 
(Bartyla), Suszczyk — Górecki, Cie- 
ślik, Alszer, Cebula, Kubicki. 

W obliczu majbliższeqo spotkania 
przciw Danii kpt. sportowy PZPN-u 
Alfus, mie miał zbyt rozradowanej 
miny. 

Jeśli jeszcze w meczu sobotnim dru- 
żyna Śląska zadowoliła jako całość 
(dopiero po przerwie) i poza prawo- 
skrzydłowym Góreckim, wszyscy za- 
grali na dobrym poziomie. to w me- 
czu niedzielnym, ani Muskała, ani 
Spodzieja nie spełnili pokładanych 
nadziei. Zawiódł również Kulawik a i 
Janduńda nie zachwycił, 


Czy Kraków ponowi triumf z r. 1946 
i zdobędzie po raz drugi puchar? 


Miniony tydzień był „pomyślny” 
dla reprezentacji naszeqo grodu w ta- 
beli qier o puchar Ś. p. Kałuży. Już 
po wtorkowym zwycięstwie nad Po- 

aniem, objął Kraków pozycję lea- 
dera tabeli, którą utwierdził przez... 


Warszawa 


Kraków 


Łódź 


Poznań 


5 pkt. Ale sytuacja nie jest znów taka 
„różowa”. Na dobrą sprawę, to wła- 
ściwie wszystkie drużyny mają jesz- 
cze Szanse zajęcia 1 miejsca i zdo- 
bycia pucharu, Ostatni np. Śląsk, ma 
jeszcze 4 qry do rozegrania i gdyby 


Stosunek 


czwartkowe zwyciestwo Łodzi nad re- | wygrał wszystkie mógłby jeszcze 


prezentacją Warszawy. 


Jak z załączonej tabeli można się 
przekonać, w obecnej chwili prowadzi 
Kraków jednym punktem przed War- 
szawą przy równej ilości gier, mając 
nad dalszymi tj, Łodzią i Poznaniem 
4 punkty przewagi a nad Śląskiem aż 


Rozstrzygnięcie nastąpiło 


W ub. czwartek, nastąpiło już de- 
winitywne rozstrzygnięcie spadku w 
Klasie „A“ KOZPN-u. Spośród 4-ch 


Gier Zwyc. 
1. Chełmek 22 18 
2. Zwierzyniecki 22 13 
3. Dąbski 22 10 
4. Mościce 22 10 
5. Wieczysta 22 8 
6. Szczakowianka 22 10 
7. Fablok 22 A 
8. Korona 22 6 
9. Groble 22 9 
10. Prokocim * 22 8 
11. Podgórze 22 6 
12. Łagiewianka 22 5 


znaleźć się przed Krakowem i War- 
szawą, którym to pozostało do roze- 
grania jeszcze po 2 zawody. 

Kraków, jest w tej gorszej sytuacii 
że obydwa Spotkania gra na obcych 
boiskach a to na Śląsku i Łodzi; pod- 
czas ady Warszawa gra oba u „siebie“ 


kandydatów a mianowicie: Groble, 
Prokocim, Podgórze i Łagiewianka, 
Groble wygrywając z Koroną 1:0 


Nieroz. Przegr. Pkt. Bramek 
4 2 36 62:20 
5 4 31 46:21 
5 7 25 46:35 
5 7 25 45:38 
6 8 22 47:35 
2 10 22 47:49 
6 9 20 34:46 
7 9 19 31:36 
0 13 18 30:41 
2 12 18 28:54 
3 13 15 26:47 
3 14 18 39:59 


Drużyna nasza w meczu niedziel- 
nym miała skład następujący: 

Budny — Pytlik, Janduda — Wie- 
czorek, Barlyla, Schmidt — Kulik, 
Meka Spodzieja, Pytel, Wiśniew- 
ski. 

W Chorzowie, prowadzili Czesi do 
przerwy 2:0, demonstrując wtedy do- 
Skonałą qrę w polu i odsłaniając bra- 
ki naszej drużyny. Po przerwie, Śląsk 
zaqrał dużo lepiej i doprowadził do 
wyrówmania, zdobywając obie bramki 
przez Cieślika w 5 i 13 minucie. Wy- 
dawało się nawet, że dobra passa na- 
szeqo napadu trwać będzie aż do zdo- 
bycia zwycięskiej bramki dla Śląska, 
gdy tymczasem, Czesi doszii do głosu 
i zdobyli przez Preisą zwycięską 
bramkę, Strzelcem 2 pierwszych bra- 
mek był Boskov i Srseń. 

W meczu niedzielnym, wynik remi- 
„sowy ustalony został już do przerwy. 
Polacy zdobyli prowadzenie przez 
Pytla (12 min.) a w 10 minut później 
Kulik podwyższył wynik na 2:0. Czesi 
opanowali jednak szybko pole i do- 
prowadzili do wyrównania; mimo obu- 
stronnych dogodnych szans, wynik 
po pauzie nie został zmieniony. 


a przeciwnikami są Poznań i Śląsk. 

Wydaje się, że dla Krakowa decy- 
dujące znaczenie będzie miał mecz ze 
Śląskiem. Reprezentacja nasza potra- 
fiła w roku ub. w sposób przekony- 
wujący zadokumentować swoją wyż- 
szość nad teamem Śląska, zwycięża- 
jąc 5:1, ale sukces ten będzie trudny 
do ponowienia na gorącym terenie 
Śląska z uwaqi na: 

ambicje Ślązaków, dążących do 
zrehabilitowąnia tej klęski, 

ich doskona obecnej chwi- 
li formę, dając fm przewaqę 030- 
bową w reprezentacji państwo- 
wej, 

własny teren i widownię. 

Również mecz Krakowa w Łodzi, 
nie będzie należał do „łatwych”, Osta- 
tnie zwycięstwo Łodzi nad Warszawą 
wskazuje na to najwyrażniej. Repre- 
zentację Krakowa czeka tedy trudne 
zadanie zdobycia minimum 3 punktów 
na obcych boiskach do utrzymania 
czołowej pozvcji i ponowienia suk- 
cesu z r. 1946. 

Wierzymy jednak, że piłkarze nasi 
dadzą z siebie maksimum ambicji i że 
puchar ufundowany dla uczczenia pa- 
mięci nallepszeqo piłkarza polskiego, 
którv w barwach, jakie im obecnie 
przypadają w udziale, świecił wiele 
triumfów, bedzie dle nich bodźcem 
i podnietą do wywalczenia zwycie- 
stwa na obcych terenach a tym Sa- 
mym zdobyciem maksimum szans do 
zachowania cenneqo trofeum na stałe 
w archiwum bocateqo zbioru naaród 
Krakowskiero Okręgowego Związku 
Piłki Nożnej, 


zdołały się uratować, natomiast 
Prokocim mimo zwycięstwa nad Fa- 
blokiem 2:1 musiał opuścić szeregi 
„A“ KI. mając gorszy od Grobli sto- 
sunek bramkowy przy równej ilości 
punktów. 


Pozostałe 2 drużyny, a to Podgó- 
rze i Łagiewianka nie miały już 
szans na ułatowanie się — w doda- 
tku zawody między drużynami nie 
doszły do skutku z winy Łaziewian- 
ki, za co przeciwnik otrzymał v. o. 

Wyniki czwartkowych meczów (0- 

| statnia runda) przedstawiają się na- 
| stępującot 


GROBLE — KORONA 1:0 (1:9) 

Jedyną bramkę, decydującą nie 
tylko o wyniku, lecz zarazem o 10- 
sie Grobli, zdobył Miksa z rzutu 
woinego. Sędziował b. dobrze Rut- 
kowski jun. 


CHEŁMEK — MOŚCICE 4:4 (4:1) 

Bramki dia Chełmxa zdobyli: Bo- 
rowski 2, Obtułowicz i.. obrońca 
Mościce — dla Mościce Cholewa 2, 
Grzebieluch i Górski. Sędziował Po- 
płatek. 


ŁAGIEWIANKA — WIECZYSTA 
1:1 (1:0) 
Strzelcy bramek Siatka dla Łagie- 
wianki a Dwernicki dla Wieczystej. 
Sędzia Sadzik. 


PROKOCIM — FABLOK 2:i (1:0) 
Bramk; dla Prokocimia zdobył? 

Ryś į Boroń, dla Fabloku Palik. Sẹ- 

dziówał b. dobrze St. Jesionka. 


DĄBSKI — PODGÓRZE 2:0 (1:0) 
Zdobywcy bramek Soczyński, Ku- 
mela. 


Na miejsce opróżnione po Proko- 
cimiu, Podgórzu i Łagiewiance, u- 
biegać się będą mistrzowie 3-ch 
grup w Klasie „B“, a to: Bieżano- 
wianka, Łobzowianka į Wołania o- 
raz mistrzowie podokręgów tj. Trze- 
binia į Okocimski KS. Ci spośród 
nich, którzy zdobędą zaszczytny a- 
wans do kl. „A“ muszą potem w za- 
wodach mistrzowskich wykazać, że 
im się ten awans słusznie należy — 
Prokocim, Podgórze i Łagiewianka 
zaś muszą starać się, by w Kl. „B“ 
zapewnić sobie pierwsze miejsca Í 
w ten sposób uzyskać szanse na po- 
nowne znalezienie się w I-szej kla- 
sie okręgu. 

Trudno przesądzać sprawę — wy= 
daje się nam jednak, że poziom KI. 
„A“ był wyrównany i... wyższy od 
Ki. „B* i że wymienione 3 kluby — 
jeśli utrzymają dzisiejszą formę. 
wrócą rychło do „A“ klasy. 

Wśród b 
REZERW DRUŻYN LIGOWYCH, 
których wynikj nie są notowane w 
powyższej tabeli, a które w osta- 
tniej - rundzie mistrzostw ligi były 
następujące: 


GARBARNIA I B. — ZWIERZY- 
NIECKRI 4:3 (3:1) 
Zdobywcy bramek dla Garbarni: 
Trzos 2 i Feluś 2 — dla Zwierzy= 
nieckiego Konopek, Piekło j Weska 
(dwg ostatni z rzutów karnych). 


CRACOVIA I B. — WISŁA I B 


5:3 (2:1) 
Bramki dla Cracovii Radoń 2, Dy- 
cjan, Nowak i Świst, — dla Wisły: 


Jackowski 2 i Cisowski, 


SZCZAKOWIANKA — TARNOVIA 
I B. 4:2 (3:2) 

Zdobywcy bramek dla Szczako= 
wianki: Janigacz 2 i b-cia Stadlero= 
wie, dla Tarnowii Braty i Sudor. 

Najlepiej spisała się rezerwa Gar- 
barni, zdobywając 27 pt. i stosunek 
br. 31:26 przed Cracovią 13 pkt., Wi- 
słą i Tarnovią. 


Trzebinia mistrzem 
Podokręgu Chrzanowskiego 


Rozgrywki o mistrzostwo Podokręqu Chrza- 
mowskiego zostały zakończone, Odbywały 
się one w 2 grupach, a końcowe ich tabele 
przedstawiają się następująco: 

GRUPA I: 


1. Soła Oświęcim 10 15 37:7 
2. Syntetyka Dwory 10 15 27:6 
3. Azotania Jaworzno 10 14 21:18 
4, Zryw Chrzanów 10 0 SOTSELK 
5. Budowlani Górka 10 7 17:2? 
6. COP Jaworzno 10 o 1:44 
GRUPA II: 

1. Trzebinia 10 20 61:8 
2. RKS Oświęcim 10 13 35:19 
3. Jedność Libiąż p100 28:18 
4. Świt Krzeszowice 10 7 43:38 
5. Artur Siersza 10 6 15:47 
6. Victoria Jaworzno 10 4 22:47 

Ponieważ w rozgrywkach finałowych © 


wejście do klasy A KOZPN-u weżmie udział 
tylko jedna drużyna z Podokręgu, rozegra- 
ne zostały mecze inałowe o mistrzostwo 
Podokręgu pomiędzy mistrżami obu grup — 
RaT 

Oba mecze dały wyniki zupełnie nieocze- 
kiwana. 

I tak pierwszy mecz Trżebinia—Soła rozc- 
grany w dniu 6 bm, w Trzebini zakończył 
się wynikiem remisowym 4:4 (0:1). Trzebinia 
uchodziła na swoim boisku na stuprocento- 
wego faworyta i remis jest dużym sukcesem 
Soły. Mecż miał dramatyczny przebieg, gdyż 
na 15 minut przed zakończeniem prowadzma 
Trzebinia 4:1 ze strżałów Mroczka I — 2, 
Mroczka I i Mazgaja, nie wytrzymała jednak 
końcowego naporu Soły 1 mecź zremisowała. 
Bramki dla Soły uzyskali: Hutny T. 
Nisińskt 1. 

Do meczu rewanżowego w Oświęcimiu sta- 
nęły obie drużyny w dniu 10 bm. i fawory- 
tem spotkania była Soła. 

Lecz i tutaj nastąpiła niespodzianka -. w 
myśl dewizy, że .,piłka jest okragła", Trze- 
binia mecź ten wygrała 2:0 (2:0) zapewnia- 
jąc sobie zwycięstwo już do przerwy za 
strzałów lewoskrzydłowego Świętonia Wie- 
cej £ gry wprawdzie miała Soła, ale atakt 
Trzebini były bardziej niebazpieczne i no 
siły zaważe zarodek bramki. 

Tak wies Trzebinia zastała mistrzem Pod- 
okregu na rok 1947/48 i będzie qo reprezen- 
tować w nadchodzących rozgrywkach finalo- 
wych o wejście do klasy A, 

Czy wywalczy dla siebie upragnioną „A** 
klase. a dla Trzebini możność podziwianfa 
A-klasowych zespołów okaże najbliżefe 
przyszłość 
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W trosce o zdrowie młodzieży Dla waszego dobra i... sław 


Trzeba usilnie zabiegać o zdrowie 
naszej młodzieży. Spustoszenia, ja- 
kie w tej dziedzinie pozostawił oku- 
pant, domagają się najszybszej, 
gruntownej naprawy stosunków. 


Nasz Rząd Ludowy dał liczne do- 
wody żywego zainteresowania się 
tym problemem. Sport i wychowa- 
nie fizyczne otoczył szczerą opieką, 
której nie przejawiły wszystkie 
przedwojenne rządy. Najnowsza u- 
stawa, traktujaca o „Służbie Pol- 
sce“, oraz o strukturalnej przebu- 
dowie zasad organizacyjnych spor- 
tu polskiego, tudzież poważne sumy 
przeznaczone na cele w. f., są tego 
przekonywującym wyrazem. 

Młodzież jnż od najwcześniejszych 
łat, będzie coraz silniej związana z 
państwowym postulatem wychowa- 
nia pełnowartościowych obywateli, 
zdrowych fizycznie i duchowo. 

Nie znaczy to, by zasięg wpły- 
wów inicjatywy społecznej miał w 
tej dziedzinie ulec zahamowaniu 
lub ograniczeniu. Chodzi raczej o 
podporządkowańiej tejże inicjatywy 
centralnej dyspozycji, obliczonej na 
jednolity kierunek ideowego i spo- 
łecznego wychowania młodzieży. 


Połączenie wszystkich stowarzy- 
szeń młodzieżowych, zlanie się ru- 
chu młodzieżowego w jedno łożys= 
ko szeroko pojętej i oddziaływują- 
cej organizacji demokratycznej, da 
rękojmię i podstawę  przyspożenia 
państwu w przyszłości właściwych 
ludzi na właściwym miejscu o o- 
kreślonym profilu społecznym. 


Zanim to się stanie należy uczy- 
nić wszystko, by tej młodzieży za- 
bezpieczyć zdrowie, dać maksimum 
radości życia, wiedzy i zapewnienia 
bytu. 

Chodzi nam w konkretnym wy- 
padku o rzecz: „w Krakowie jest 
najwięcej w Polsce boisk sporto- 
wych. To prawda. W wojewódz- 
twie krakowskim jest ich 44, a w 
samym mieście 25. Niewątpliwie 
w porównaniu z innymi miastami 
dużo, ale nigdy za dużo. Tak, jak 
nigdy za dużo nie będzie powietrza 
i słońca dla dziatwy i młodzieży, 
łaknącej zdrowia i godziwej roz- 
rywki. Powiórzmy jeszcze raz: 


Im więcej boisk sporto- 
wych, tym mniej szpitali, 
tym mniej więzień, tym mniej 
przesiadywań w  karczmach 
i zatruwania się alkoholem. 


Każda niemal dzielnica (za wy- 
jątkiem Krowodrzy i Zwierzyńca) 
w Krakowie posiada boisko sporto- 
we. Ileż to było zabiegów, trudów 
zanim „Korona“ odzyskała swój 
park sportowy w Podgórzu? Kilka- 
dziesiąt mizernych drzewek wyda- 
wało się być czymś ważniejszym 


niż zdrowie młodzieży. A typowo 
fabryczna dzielnica Grzegórzki? 
Zrazu wydawało się, że ogródki 


warzywne znaczą więcej niż zdro- 
wie tamtejszych robotników, i ich 
dzieci. Tymczasem z terenu, który 
jeszcze w ubiegłym roku przedsta- 
wiał „obraz nędzy j rozpaczy”, u- 
zyskał dzisiaj Kraków wspaniały 
dzielnicowy ośrodek zdrowia, z któ- 
rego korzystać będzie okoliczna 
dziatwa i młodzież. 

W najbliższym czasie oddanym 
zostanie do użytku okazały Stadion 
sportowy „Milicyjnego* K. S, 


Ostatnia uchwała Miejskiej Rady 
Narodowej, zalecająca Zarządowi 
Miejskiemu oddanie terenu pod 
budowę wielkiego Stadionu Wojsko- 
wego im. Generała Świerczewskie- 


| AAAAŁAŁAŁJ 


go-Waltera, jest dowodem głębokiej 
troski czynników samorządowych 'i 
obywatelstwa krakowskiego o zdro- 
wie przyszłych pokoleń. Już nie 
mówimy o projekcie wybudowania 
ośrodka sportów wodnych wzdłuż 
Wisły! 

Niestety, nie wszędzie napotyka- 
my na to zrozumienie. 

Leży przede raną memoriał ucz- 
niów UI Państwowego Liceum 
i Gimnazjum im. Kr. Jana Sobies- 
kiego w Krakowie, podpisany przez 
organizacje: Samorząd Szkolny. 
„Służba Polsce“, Koło Młodz.\ OM 
TUR, ZWM, ZMD, ZMWPR „WICI“, 
ZHP, skierowany do miarodajnych 
czynników z prośbą o oddanie in w 
w użytkowanie terenu sąsiadujące- 
go z ich Gimnazjum pod boisko 
sportowe, który to teren przed woj- 
ną był przez nich użytkowany. Dzi- 
siaj zawiadywany on jest przez Sta- 
cję Doświadczalna Roślin Wydziału 
Rolniczego UJ. w Krakowie dla... 
uprawy ziemniaków i jarzyn. Inter- 
wencja Prezydium Wojewódzkiej 
Rady WF i PW w Krakowie w tej 
sprawie nąpetyka na pewne trud- 
ności, które — naszym zdaniem — 
powinny ustąpić temu zasmucają- 
cemu faktowi, że młodzież szkolna, 
że uczniowie Gimnazjum Sobieskie- 
go — jak sze dyrektor tego Gim- 
nazjum w memoriale: „zagrożona 
jest poważnie gruźlicą a obecne 
podwórko w III Gimnazjum nie 
może pomieścić wszystkiej młodzie- 
ży (21 odziałów). 

I, znowu, podobnie jak wówczas, 
gdy chodziło przełamanie oporu w 
sprawie parków sportowych dla 
„Korony'* i „Grzegórzeckiego* K.S. 
zapytujemy: 


Co jest ważniejszę, ograni- 
czona uprawą ziemniaków i 
jarzyn, czy zdrowie, zagrożo- 
nych poważnie gruźlicą (*!) 


uczniów, którzy zamiast korzystać 
w czasie przerw od nauki, z boiska 
sportowego przylegającego bezpo- 
średnio do budynku szkolnego, palą 
w ustępach papierosy i tracą czas 
na niczym? 

Rozumiemy, że mogą zachodzić 
pewne trudności techniczne i opory 
psychiczne u tych, którzy niechętnie 
rezygnują z prawa posiadania, czy 
zawiadywania danym obiektem, ale 
wydaje się nam, że sprawę dałoby 
się kompromisowo załatwić. Dyrek- 
cja Stacji Doświadczalnej Roślin, — 
która zresztą otrzymała odpowiedni 
teren w Mydlnikach dla Instytutu 
Doświadczalnego, Wydziału Roln. 
U.J., odstąpi połowę obiektu przy 
ul. Łobzowskiej pod boisko sporto- 
we (Ściślej mówiąc mały placyk do 
ćwiczeń cielesnych) uczniom Gim- 
nazjumy Sobieskiego, a w pozostałej 
części pozwoli — jak pisze w me- 
moriale Dyrektor III Gimnazjum — 
„woźnym na uprawę ziemniaków 
i jarzyn dla własnego użytku”. 

Apelujemy do czynników Uni- 
wesryteckich, których troska o 
zdrowie młodzieży powszechnie jest 
znana( bodajże ostatnie piękne 
przemówienie Rektora U.J. prof. dr 
Waltera wygłoszone z okazjj 20-le- 
cia Studium W.F. przy Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim) ©0 przychylne 
rozpatrzenie słusznego postulatu, 
— dzisiaj: uczniów III Gimnazjum, 
a jutro: przyszłych studentów U.J. 

Cóż bardziej bowiem cenniejsze- 
go i ważniejszego, niż zdrowie mło- 
dzieży, przyszłości Narodu, 


Maksymilian Statter 


KONKURS „ORLĄT* 


KUPON Nr 1. 


na zawody w dniach 19 i 20 czerwca 


Cracovia—ŁRS (Klasa Państw.) 


Wisła—Warta (KI. Państw.) 


Rymer—Garbarnia (KI. Państw.) 


|B2--nsaoaonnanozazczzcans2n0inao nacja ennhan LAŁ ANNA 


Widzew—Tarnovia (Kl. Państw.) 


ZZK—=Legia (KI. Państw.) 


Wolania—Łobzowianka fin. o m. kl. B 


Korona—Łagiewianka o mistrz. jun. 


Dąbski—Prokocim o mistrz. jun. 


Nazwisko. ona RANE PA ERO. 


Nr kuponu: _........--..-.. ana 


a aT E 


AdTES: _muemomanaowooawozwanw i m KRAK 


+ 


Za kilka dni qwarno znów stanie się | jak 


w dolinie Kowańca pod Nowym Tar- 
giem. Jak w roku ub. tak i obecnie 
zatęetni tam życie obozowe młodych 
piłkarzy, rekrutujących się w tym ro- 
ku nie tylko z okręgu krakowskiego 
i podokręgu, ale również z okręgu 
warszawskiego i śląskiego. Będziecie 
więc mieli miłych gości, jakimi będą 
koledzy Wasi z Warszawy i ze Ślą- 
Ska, 

Zarząd KOŻPN-u, zastanawiając się 
wielokrotnie nad sposobem podniesie- 
nia poziomu pilkarstwa polskieqo, do- 
szedł do wniosku, że tylko racjonalma 
i od podstaw prowadzona praca może 
dać dobrze wyniki. Dlateqo zdecydo- 
wał się ma Śmiałe przedsięwzięcie 
i dlatego po okresie próbnym w roku 
ubiegłym postanowi} stworzyć staly 
obóz na Kowańcu. Przyszedł mu w 
lym z pomocą zarząd miasta Noweqo 
Targu w osobach burmistrza mar Ma- 
gierskiego, przewodniczącego WRN 
Łubertowicza, oddając dọ dyspozycji 
KOZPN-u na własność teren, obejmu- 
iący około 12 ha ziemi na „Czerwo- 
nym” pod Nowym Targiem. 

Wiemy dobrze, a zwłaszczą wiedzą 
to najlepiej: uczestnicy zeszłomocznego 
obozu, jaki to piękny krajobraz, jar 
kie walory zdrowotne ma to miejsce 
nad Białym Dunajcem, wśród lasów 
i szczytów gór. na drodze z Nowego 
Tarqu do Czorsztyna. 

Za tak hojny dar, do któreqo do- 
łącza jeszcze Zarząd miast N. Targu 
zbudowaną własnym kosztem sieć te- 
lefoniczma i elektryczną do obozu 
oraz specjalnym mostem na Białym 
Dunajcu, tak zarząd KOZPN jak i wy 
młodzieży powinniście odpłacić 
Sie jak najlepiej potraficie „Ojcom'” 
miasta Nowego Tarqu. Niech ogniska 
Wacze zapoczątkowane w roku ubie- 
głym i świadczące chlubnie o Waszej 
pomysłowości į inwencji, o Waszym 
wyrobieniu i kulturze, staną się także 
w roku bieżącym najmilszą rozrywką 
tamtejszej ludności, która tak bardzo 
Was polubiła i dawała teqo liczne do- 
wody. Pamiętacie, jak to jeden z ba- 
ców stwierdził, że jak długo żyje (a 
przeżył już ładnych kiłkadziesiąt lat), 
to jeszcze niqdy na Kowańcu nie było 
tak miło i wesoło jak wtedy, gdy „te 
piłkorze”* przyjechali z Krakowa. 

Juniorzy! Pamiętajcie o tym. że ma- 
jąc zapewnione najlepsze warunki 
uprawiania ukochanego przez Was 
sportu, nie możecie nie szczędzić 
swoich wysiłków; od Waszej sumien- 
ności, karnośch dyscypliny, od male- 
żyteqo wykonania obowiazków. zale- 
żeć będzie... sława, o jakle| napewno 
marzycie, która inicjatorom da zado- 
wolenie przez świadomość spełnienia 
swoich trudnych i bardzo nieraz źmud- 
nych zadań. 

KOZPN podiął się bowiem olbrzy- 
miego dzieła. Koszty budowy ośrodka 
wynosić beda w przybliżeniu około 
7 i pół miliona złotych. Wydatku ta- 
kiego. nie można pokryć w jednym 
roku, Postanowiono zatem w roku 
ubiegłym wybudować 2 budynki w 
stylu reqionalnym. przemaczając ie 
na administrację. maqazvny, kuchnię 
i jadalnię. Zakupiono łóka, 10 16-to 
osobowych namiotów z podłogami 
przyqotowano i wydrenowano 3 boi- 
ska piłkarskie oraz place pod siat- 
kówkę i koszykówkę. 

W naibliższych planach przewidzia- 
na jest budowa studni, natrysków 
i basenu kapielowego, z któreqo ko- 
Tzystać będzie także ludność Noweqo 
Tarqu, W roku przyszłym uda się nam 
prawdopodobnie wybudować 10 gom- 
ków mieszkałnych dla zawodników 
a w 3-cim roku dobudowana zostanie 
i połączona z budynkiem wielka we- 
randa oszklona OTaz przeprowadzone 
zostaną prace dla pokrycia całego te- 
renu zieleńcami i boiskami. 

Tak jak w roku ubiegłym. tak i 
w roku bieżącym, zarząd KOZPN-u 
uczynił wszystko, aby Wam zapewnić 


MAHARADŻA CHCE GRAĆ NA PRAWYM 
ŁĄCZNIKU 


Na Stamford Bridge, w Londynie, boisku 
Chelsea, trenuje codziannie 4 godziny 20-letni 
masharadża Lokendra Singh z Ratlam, Maha- 
radża jest miłonerem z Indii, gdzie ma około 
200.000 poddanych, Ambicja maharadży jest 
zagrać na prawym łączniku w piłkarskiej re- 
prezentacji Indii na Olimpiadzie. Podczas 
wojny młody maharadża widział grającego w 


Indiach Tommy Walkera, prawego łącznika - 


Chelsea, eks-reprezentanta Szkocji. Walker 
grał w reprezentacji armii brytyjskiej. Ma- 
haradża uważa Walkera za ideał prawego 
łącznika i przyjechał specjałnie do Londynu, 
bv trenować u jego boku, Codziennie rano 
Walker 1 maharadża odbywają dłuższy maraz, 
potem przebiegają parę okrążeń, potem upra- 
wają gimnastykę, potem zabierają się do 
piłki, Maharadża jest nieco otyły 1 Wałker 
dba o to, by go porządnie wymęczyć. 
„— To bardzo ambitny chłopiec | wcale zdol- 
ny, stwierdza Walker, ale nie wiem, czy po- 
mimo naszego 3-miesięcznego treningu zdo- 
będzie on młejsce w olimpijskiej drużynie 
Indii,” Hindusi są dobrzy technicznie I grają 
efektownie ale mało skutecmie, Zawsze do- 
tychczas grali boso. Na Olimpiadzie, po Taz 
pierwszy, mają wystąpć w butach. 


| doj 


Wydawca: TOZPN, 
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najlepsze warunki 
i pracy. 

Obóz prowadził będzie stały trener 
mgr Z, Jesionka przy współudziale 
trenerów: mgr M. Balcera i mgr Pa 
chonia. Mamy nadzieję, że zjawi sie 
w tym roku specjalnie zaanqażowany 
dla Was — najmłodszych piłkarzy — 
znakomity trener czeski b, wielokro- 
tny reprezentant Czechosłowacii. Kno- 
bloch (Praga). 

Na obozie kształcić się bedziecie 
nie tylko w „pilkarstwie', ale nod 
stawowe sporty jak qimnastyka i pły- 
wanie będą intensywnie  ćwiczone. 
Program zajęć wykładów przewiduje 
również omawianie przepisów ary w 
piłkę nożną, pogadanki, wykłady, 
naukę o Polsce współczesnej itd., itd. 

Nad tvm aby zajecia byłv dosto- 
sowane do Waszych sił i możliwości. 
czuwał będzie lekarz obozowy. 

Nad tym, abyście miłe łączyłi z po- 
żytecznym, czuwać będą przedstawi- 
ciele zarządu, którvm czas pozwoli na 
wzięcie udziału w Waszych tumu- 
sèch obozowych. 

Bylismy dumni w roku ubieqłym, 
kiedy w czasie wycieczki w Tatry 
stwierdziliśmy, że niejeden z tych 
młodych chłopców po raz pierwszy 
dopiero widział naecznie nasze piekne 
polskie Tatry. Byliśmy dumni w roku 
ub. z wyników Waszej pracy i z kar- 
ności i dyscypliny która ułatwiła te 
wyniki. 

Chcemy, ażeby lepiej pod tym 
względem było w roku bieżącym, 

Pamiętajcie o tym, że widzimy w 
Was nie tylko przyszłych dobrych 
piłkarzy. ale i WZOROWYCH SPOR- 
TOWCÓW. Pamiętajcie również ^ 
tym, że chcemy z Was stworzyć ka- 
dry reprezentacyjne. Już w najbliższej 
przyszłości wielu z Was dostąpi za- 
szczytu reprezentowania barw nasze- 
go qrodu w czasie tournee po Zie- 


bytowania 


| miach Odzyskanych. Dana Wam bę- 


dzie możność poznania najpiekniej- 
szych zakątków naszych Ziem Odzy- 
skanych: Jeleniej Góry, Wałbrzycha, 
Szczecina itd. ; 


Y 


Pamiętajcie, że kiedy Wy będzie- 
cie już obozować na Rowańcu, 
wówczas Wasi starsi koledzy repre- 
zentować będą Polske na Olimpia- 
dzie. Naszym życzeniem jest, by na 
przyszłej Olircpiadzie większość sta- 
newili sportowcy, którzy za kilka 
dni rezpoczna swe zajęcia obozowe 
na KBowat”: 

Stanisław Wójcik 


sk 


xen apel skarbnika KOZEN, jed- 
nego z inicjatorów i wspóltwórców 
obozu na Kowańcu na pewno doda 
młodym piłkarzom bodźca de pra- 
cy nad podniesieniem poziomu, któ- 
ry już obecnie najmiłej nas zadzi- 
wił, Publiczność krakowska, majaca 
w miniona sobotę po raz pierwszy 
możność osobistego poznania naj- 
młodszych naszych piłkarzy w pier- 
wszym ich występie międzynarodo- 
wym, wyrażała glosno swój za- 
chwyt i uznanie dla ich poziomu. 
Nasz kolega czeski Kamińsky, red. 
„Novej Svobody“ powiedział dosło- 
wnie: wasz „dorost“ (tak nazywają 
czesi juniorów) to klasa“. Będziemy 
micłi możność podziwiać w niedłu- 
gim czasie po raz drugi klasę tych 
przyszłych reprezentantów. Oto w 
dniu 27 bm. najlepsi spośród nich- 
z Bębenkiem, Kadoniem. Poświa= 


tem.  Wawrzusiakiem, Stadlerem 
(Szczakowianka), Śliwa,  Bieńkiem, 
Bratym na czele występujacy w 


drużynie „oriąt krakowskich“ zmie- 
rzą się z reprezentacją Krakowa o 
prawo reprezentowania barw nasze- 
go grodu w czasie turnee pu Zie- 
miach Odzyskanych. Dzień 27 czer- 
wca bedzie przy tym podwójnym 
„świętem sportowym“, gdyż na 
przedmeczu tych zawodów  wysią- 
pią dawni „olimpijczycy“ Polski z 
dr Cikowskim, Martyną, Wilczkie= 
wiczem,  Chruścińskim na vzele 
przeciw b. reprezentantom Krako- 
wa, których skład — ze względu na 
siłę przeciwnika do ostatniej 
chwili będzie osłonięty tajemnicą. 


Stały konkurs „Startu” 
p.n. „Konkurs „Orląt” 


na odgadnięcie wyników meczów piłkars«ich 


Na liczne prośby naszych PT. 
Czytelników wznawiamy konkurs, 
podobny do konkursu „Zgadnij kto 
wygra“ polegający na wskazaniu 
zwycięzców meczów piłkarskich. 
Podajemy równocześnie dokładny 
regulamin konkursu, który nosił 
będzie nazwę: 
LAT 

Całkowity dochód z powyższego 
konkursu przeznaczony jest ną bu- 
dowę obozu juniorów KOZPN na 
Kowańcu pod Nowym Tarziem. 

REGULAMIN KONKURSU 
„ORLĄT“ 

§ 1. Kupon konkursowy obejmuje 
8 zawodów, rozgrywanych w naj- 
bliższą nieđzielę wzgl. w sobotę. 

§ 2. Kupon zawiera 2 kolumny 
tzn. że w jednym kuponie można 
typować w dwojaki sposób. Prze- 
widując zwycięstwo drużyny, wy- 
mienionej na pierwszym miejscu, 
należy wpisać w odpowiedniej ru- 
bryce cyfrę: 1, przewidując zwycię- 
stwo drużyny wymienionej na dru- 
gim miejscu cyfrę: 2 a w wypadku 
przewidywanego remisu trzeba u- 
mieścić literę: x. 

83. Każdy z uczestników konkur- 
su ma prawo wypełnić dowolną 
ilość kuponów o 2 kolumnach (4 
dowolne mutacje) a przy składaniu 
każdego kuponu musi wykupić ce- 
giełkę na budowę obozu na Ko- 
wańcu w cenie: 50 zł. 

§ 4. Wypełniony kupon, opatrzony 
nazwiskiem, imieniem i dokładnym 
adresem należy złożyć do soboty do 
godz. 15 w jednej ;z podanych firm, 
wykupić Sdowiednia ildść cegie- 
łek, stanowiących dowód złożenia! 
kuponu i opłaty. ) 

NAGRODY: 

Ogólna suma wpływów złożona 
przez grajacych podzielona zostanie 
w następujący sposób: 40% przy- 
pada na nagrody, 40% na budowę 
obozu na Kowańcu 10% przezna- 
czone jest na koszta administracji 
a pozostałe 10%» otrzymują firmy, 
zajmujące się przyjmowaniem ku- 
ponów i sprzedażą cegiełek. 

Suma przeznaczona na nagrody 
dzieli się następująco: 60/6 stanowi 
pierwszą nagrodę, a 40°% drugą na- 
grodę, Jeśli nagrody pierwszą 
i drugą zdobędzie więcej uczestni- 
ków tzn. odgadnie taką samą ilość 
wyników —wówczas nagrody dzielo- 
ne będą równomiernie pomiędzy 
wszystkich zwycięzców konkursu. 

Zasadniczo o pierwszą nagrodę u- 
biegać słę będą ci, którzy wskażą 
trafnie zwycięzców wdzystkich spo- 
tkań przy czym podkreśla się, że 
NIE TRZEBA PODAWAĆ WYNI- 
Ków ZAWODÓW A. JEDYNIE 
TYLKO WSKAZAĆ KTO ZWYCIĘ- 


„KONKURS OR- , 


ŻY lub podać w których zawodach 
typujemy wynik remisowy  (ozna- 
czyć literą: x). 

Jeśli żaden z uczestników kon- 
kursu nie przewidzi trafnie zwy- 
cięzców wszystkich 8 zawodów 
wówczas prawo do pierwszej nagro= 
dy będą mieli ci, co podadzą traf- 
nie zwycięzców 7 meczów. Do dru- 
giej nagrody. pretendować wówczas 
będą odgadujący trafnie zwycięz- 
ców 6 spotkań. W wypadku gdyby 
nie było trafnych odpowiedzi 7 me- 
czów pierwsza nagroda przyznaną 
zostanie tym z pośród uczestników, 
którzy podali trafnie zwycięzców w 
6 meczach — a ci, którzy zapodali 
trafnie zwycięzców 5 spotkań otrzy- 
mają drugą nagrodę itd itd. Może 
się tedy zdarzyć, że zdobywcą pier- 
wszej nagrody będzie ten spośród 
uczestników konkursu, który poda 
trafnie zwycięzców 5-ciu, 4-ech a 
nawet 3-ch spotkań, będących 
przedmiotem konkursu, 

Komitet Konkursowy postanowił: 
DO ŚRODY po terminie zawo- 
dów, będących przedmiotem kon- 
kursu przyjmować zgłoszenia © 
pierwszą i drugą nagrodę z tytułu 
odgadniętych 8-miu, wzgl. 7-miu 
wyników. Jeśli takich nie będzłe, 
wówczas w oknach firm, przyjmu* 
jących kupony konkursowe i w lo- 
kalach KOZPN ukaże się wezwanie 
do zgłaszania kuponów zawierają” 
cych trafne odpowiedzi, co do 6, 
wzgl. 5, ewent, 4-ch meczów z ter- 
minem zgłoszeń do soboty do go- 
dziny 12. s 
W sobotę każdego tygodnia zbie- 
rze się Komitet Konkursowy w 
skład którego wchodzą delegaci Za- 
rządu KOZPN i redakcji Start i da= 


kona rozdziału nagród po czym o- 
głosi nazwiska zwycięzców i sumę 
wygranych w oknach wystawowych _ 


firm, przyjmujących kupony kon- 
kursowe i w lokalu KOZPN. 

Dla uniknięcia nieporozumień wy- 
jaśnia się, że: 
jeżeli zawody, 


nie nie odbędą się wówczas każdy sł 


wynik wpisany w rubryce nie do- 
szłych do skutku zawodów uważa 
się za trafny. k 
Wynik zawodów,  figurujących 
w kuponie konkursowym jest ta- 


ki, jaki uzyskany został na boisku 


bez względu na to, czy po ewentual- 


nym proteście został zweryfiko- 
wany valcoverem. 
Kupony konkursowe konkursu 


„Orlat“ przyjmują: w. 

F-MA AL. GRAMATYKA, MAŁY 
RYNEK 7, 

REDAKCJA START, BASZTO- 
WA 15, IL. p. 

„SPORT”, RYNEK GŁÓWNY 6 
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Dział urzędowy 


Komunikat 21/48 
Woj. Rada W, F. i P. W. — Kuratorium Okr. Szk. 
Krak. — Wojew. Urz. Kult. Fiz. 
urządzają w Krakowie w dniach 19 i 20 czerwcea-1948 r. 
Święto Kultury Fizycznej 
PROGRAM 


Kuratęrium Okr. Szk. Krak. 
Stadion Miejski 


sobota 19 czerwcą godz. 17.00: 

1. Defilada 

2. Otwarcie: 

a) Przemówienie Kuratora O. S. 

b) Przemówienie Dyr. Woj. UKF 

Podniesienie flagi państw. i 

Miejskiej 

4 Występy chórów: 
a) chór mieszany Stary Kraków 

Nasza Wiosna 

b) chór żeński 

5. Gimnast. 400 uczn. 
Sr. i Lic. Pedag. 

6. Cwicz. gimn. 800 uczennic Krak. 

Szk. Śr. 

Popis gimn. 350 ucz. Krak. Szk. 

Powsz. 

8. Korowód dożynkowy 1.100 dzie- 
wcząt Szk. Powsz. 

9. Sztafeta uczn. Szk. 


10. Mazur 700 ucz. Szk. 
Pedag. 


SP 


Krak. Szk. 


3 


Średn. 4x100 
Sred. i Lic. 


PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW 


na sobotę: 

„Składnica Krakowska“, ul. Flo- 
i'ańska 14, Sklep rymarski Ignacy 
Evbka, Floriańska 13. 


va niedzielę: 

ssięgarnia S. A. Krzyżanowsxi. 
R ek Główny Linia A—B. Firma 
Vo t Floriańska 45, Firmą .Polo- 
nia“ Karmelicka 91a. Woj. Urz. K. F. 
Piłsudskiego 27. 


Wojewódzki Urząd Kultury Fizyczn. 
Kraków 


niedziela 20 czerwca 1948 r.: 

1. Msza św. Polowa — Błonia Kra- 
kowskie (Deptak) Al. 3 Maja 

2. Defilada Stow. Org. Zw. Sport. 
P. O. .Służba Polsce“ 
Stadion Miejski Boisko gł. godz. 
10.00 

3. Przemówienia: 


a) Przewodniczącego Woj. Rad 
WF i PW 
b) Dyrektora Woj. Urz. Kult. 
Fiz. 
4. Pokaz gimnastyki À 
5. Finał marszu drużyn. Hufców 


Szk. S. P. 

6. Biegi sztafetowe i przez płotki 

6. Biegi sztafetowe i przez płotki 

7. Korowód regionalny 

8. Pokazy fragmentów W. F. Woj- 
ska 

9. Tańce Narodowe 

Gymnhkana Motocyklowa 

1l. Zakończenie wiosennego Wyści- 
gu Kolarskiego 

. Opuszczenie flagi i odśpiewanie 

Hymnu Państwowego 
Ceny miejsc — sobota: 

Wstęp — 100 zł. Trybuna 200 zł. 
Uczniowski — 50 zł. 

Cały dochód przeznaczony na za- 
kup sprzętu sportowego ia mło- 
dzieży. 

Ceny miejsc — niedziela: 

Wstep — 20 zł. Trybuna — 100 zł. 

Dochód przeznaczony na masowe 
nauczanie pływania. 


Polski Zw. Piłki Nożnej 


WYKAZY ZAWODNIKÓW DRU- 
ŻYN MISTRZOSTW MIEĘDZYO- 
KREGOWYCH. W związku z pkt. 9 
regulaminu mistrzostw Międzyokrę- 
ge veh poleca się klubom. biorą- 
œa w nich udział, nadesłanie bez- 
neśrednig do PZPN wykazu zawod- 
xni w przewidzianych do brania u- 
d alu w rozgrywkach. celem spra- 
wdzenia w kartotece zawodników, 
czy wszyscy są potwierdzeni Wy- 
kaz — w podwójnym wykonaniu — 
winien zawierać nazwisko i imię 
zawodnika oraz datę i miejsce uro- 
zenia. Natychmiastowe nadesłanie 
wykazu zawodników leży w intere- 
sie klubów. gdyż zwłoka może spo- 
wodować, że część zawodników da- 
niego towarzystwa zostanie niepo- 
twierdzona przed 27 czerwca br. 
Kluby zostaną natychmiast po wpły- 
nięciu wykazów powiadomione. któ- 
rzy zawodnicy są jeszcze nie po- 
twierdzeni i wówczas winny bez- 
zwłocznie przesłać zgłoszenia tych 
zawodników (pierwsze względnie 
ponownej do Okręgów. które upra- 
sza się o nadesłanie zgłoszeń bez 
przetrzymywania. Karty tych zawo- 
dników zostaną natychmiast po- 
twierdzone i przesłane przez Okrę- 
gi do klubów. Zaznacza się, że wsta- 
wienie do składu drużyny zawodni- 
ka niepotwierdzonego równoznacz- 
ne jest z wstawieniem zawodnika 
nieuprawnionegn do gry. czego na- 
stępstwem musi być zastosowanie 
$ 84 lit. B. Postanowień PZPN. 


WERYFIKACJA BOISK. Poleca 
się klubom biorącym udział w za- 
wodach o mistrzostwo Międzyokrę- 
gowe zgłosić Wydziałom Gier i Dy- 
scypliny Okręgów do dnia 20 czer- 
wcą adresy boisk, na których za- 
mierzają rozgrywać zawody, celem 
ich zakwalifikowania. Okręgowe 
WGiD proszone: są o nadesłanie w 
terminie do 25 czerwca swoich wnio- 
sków odnośnie zakwalifikowania 
zgłoszonych boisk: do rozgrywek, 


ZGŁASZANIE MISTRZOSTW O- 
KRĘGOWYCH, Poleca się Okręgo- 
wym Związkom Piłki Nożnej i Au- 
tonomicznym  Podokręgom podać 
Wydziałowi Gier i Dyscypliny PZPN 
natychmiast po zakończeniu rozgry- 
wek w klasie A nazwę towarzy- 
stwa, które zdobyło mistrzostwo O- 
kręgu. Jednocześnie poleca się prze- 
słać zainteresowanemu  towarzy- 
stfu jeden egzemplarz niniejszego 
komunikatu wraz z regulaminem mi- 
strzostw międzyokręgowych. 


TERMINARZ ZAWODÓW O MI- 
STRZOSTWO MIEDZYOKRĘGOWE 
NA ROK 1948 

Rzut I: 

27 czerwca 
Grupa I: Zagłębie—Częstochowa i 
Przemyśl—Kraków. 

Grupa II: Śląsk Opolski—Pomo- 

rze i Rzeszów—Śląsk. 


Grupa III: Dolny Śląsk—Pomo- 
rze Zach, i Poznań—Radom. 


Grupa IV. Polasie—Białystók i 
Łódź—Kielce, 
Grupa V: Warszawa—Lublin i 
Mazury—Gdańsk, 
4 lipea. 


Grupa I: Kraków—Zagłebie i Cze- 

, stochowa—Przemyśl. 

Grupa II: Śląsk—Śląsk Opolski i 
Pomorze—Rzeszów. 

Grupa III: Pomorze—Zach.—Po- 
znań i Radom—Dolny Śląsk. 
Grupa IV: Białystok—Łódź i Kiel- 

ce—Podlazie. 


Grupa V: Lublin — Mazury 1 
Gdańsk—Warszawa. 

11 lipca, 

Grupa I: Zagłębie—Przemyśl 1 


Częstochowa—Kraków. 
Grupa II: Śląsk—Pomorze i Rze- 
szów—Śląsk Opolski. 
Grupa III: Dolny Śląsk—Poznań i 
Pomorze Zach —Radom. ~“ 
Grupa IV:  Białystok—Kieice i 
Podlasie—Łódźż. 
Grupa V: Gdańsk—Lublin i Ma- 
zury— Warszawa. 
18 lipca. 
Grupa 1.  Zagłębie—KRiakoa | 
Przemyśl—-Czestochowa. 
Grupa II: Ślask Opolski—Slask | 
Rzeszów—Pomorze, 

Grupa III: Poznan —Fomourże 
Zach, ı Dolny Śląsk—Radom. 
Grupa IV: Kielce-— Łódź i Biały. 

stok—Podlasie, 


Grupa V: Warszawr—QGdańsk | 
Mazury—lLublin 
25 lipca. 
Urupa l. /Przernyśl -Zagiewa | 


Kraków— Częstochowa. 

Grupa Il; Pon:orze—Śląsk wpol- 
ski i Śląsk—kzeszów. 

Grupa III: Pomorze Zach.—Dolny 
Ślask i Radom—Poznań. 

Grupa IV: Łódź—Białystok i Pod- 
łasie--Kielce. 

Grupa V. Lublin—Warszawa 1 
Gdańsk-- Mazury. 

1 sierpnia, 

Grupa I  Częstociowa—Żagłębie 
i Krakow—Przemyśl. 

Grupa „II: Śląsk Opolski---Rze- 
szów i Pomorze—Śląsk. 

Grupa III: Poznań--Dolny Śląsk 
i Radom—Pomorze Zach 

Grupa IV: Kielce—Białystok i 
Łódź—-Podlasie. » 

Grupa V: Lublin—Gaańsk i War- 
szawa—Mazury 


REGULAMIN ZAWODÓW © MI- 
STRZOSTWO MIĘDZYOKRĘGOWE 
NA ROK 1948, 


1. Celem zawodów jest wyelimi- 
nowanie Mistrza ji Wicemistrza 
Polski Klasy A z pośród drużyn, 
które w mistrzostwach klasy A 
poszczególnych OZPN i Aut. 
Podok. P. N.. zajęły pierwsze 
miejsca w tabeli rozgrywek. 
Mistrz i Wicemistrz klasy A 
wchodzą do Klasy Państwowej. 
Jednocześnie z pośród drużyn, 
biorących udział w zawodach o 
mistrzostwo Międzyokręgowe 
będzie wyeliminowanych 13 dru- 
żyn, które wejdą do II Klasy 


10. 


ie 


13. 


14. 


15. 


16. 


START 


Państwowej. a to zgodnie z pun- 
ktem 5 niniejszego regulaminu. 
Zawody rozgrywane są zgodnie 
ze Statutem i Postanowieniami 
PZPN oraz według urzędowych 
przepisów gry w piłkę nożną, 
W zawodach eliminacyjnych brać 
będą udział drużyny mistrzów 
klasy A OZPN oraz Aut. Podok. 
P. N. (Wykaz kłubów zostanie 
ogłoszony dodatkowo po otrzy- 
maniu zawiadomień z OZPN i 
APPN). 
Rozgrywki zostaną przeprowa- 
dzone w dwóch rzutach. 
Rzut pierwszy zostanie roze- 
grany w pięciu równoległych 
grupach. Rzut drugi rozegrają 
drużyny w jednej finałowej gru- 
pie rozgrywkowej. do której 
będą zakwalifikowane drużyny. 
zajmujące pierwsze miejsca w 
każdej z grup pierwszego rzutu, 
Drużyna, zajmująca pierwsze 


miejsce w grupie finałowej. u-. 


zyskuje tytuł mistrza Polski 
Klasy A, zajmująca drugie miej- 
sce — tytuł wicemistrza. , Dru- 
żyny zajmujące trzecie, czwar- 
te i piąte miejsce w grupie fi- 
nałowej, ` wchodzą do drugiej 
klasy Państwowej. 

Drużyny, które zajęły drugie 
i trzecie miejsca w grupach 
pierwszego rzutu, wchodzą do II 
Klasy Państwowej. 

Skład poszczególnych grup roz- 
grywkowych rzutu pierwszego 
będzie następujący: 

Grupa I: Kraków—Zagłębie— 
Częstochowa—Przemyśl. 

Grupa H: Śląsk—Śląsk Opol- 
ski—Rzeszów—Pomorze. 

Grupa III: Poznań—Dolny 
Śląsk— Pomorze Zach.—Radom. 

Grupa IV: Łódź —Podlasie— 
Kielce—Białystok. 

Grupa V: Warszawa—Gdańnsk 
—Lublin-—Mazury. 

Każda drużyna (w obu rzutach) 
rozgrywa z pozostałymi druży- 
nami do tej samej grupy nale- 
żącymi, zawody systemem pun- 
ktowym t. zn. po dwa spotkania 
raz w swej siedzibie jako go- 
spodarz, drugi raz u przeciwni- 
ka (ewentualnie obie rozgrywki 
na jednym boisku w razie obo- 
póinego porozumienia). 

Za każde wygrane spotkanie li- 
czy się dwa punkty, za nieroz- 
strzygnięte jeden pukt, za prze- 
grane 0 punktów. 

W razie równej ilości zdoby- 

tych punktów decyduje o miej- 
scu w tabeli stosunek bramek. 
W rozgrywkach brać mogą u- 
dział tylko zawodnicy potwier- 
dzeni przez PZPN. 
Rozgrywki mogą się odbywać 
tylko na boiskach uznanych 
przez WGiD za odpowiednie do 
gier o mistrzostwo. (Bramki na 
boiskach winny być zaopatrzo- 
ne w siatki sznurowe), 


Każde towarzystwo jest odpo- 
wiedzialne za działalność swoich 
oficjalnych przedstawicieli oraz 
graczy, jako też za utrzymanie 
spokoju i porządku w czasie 
zawodów oraz po ich ukończe- 
niu. 
Ewentualne protesty odnośnie 
przebiegu zawodów mogą być 
wnoszone w przeciągu czterech 
dni bezpośrednio do PZPN przy 
jednoczesnym przekazaniu do 
PZPN (konto czekowe P. K. O. 
1—1591) obowiązującej kaucji 
odwoławczej w wysokości 5.000 
zł. 
Zawody organizuje zasadnicze 
to towarzystwo: które jest go- 
spodarzem zawodów (gospodarz 
podany jest w terminarzu na 
pierwszym miejscu). 
Jeżeli obie drużyny. mające roz- 
grywać zawody. nie uzgodniły 
w formie pisemnej warunków 
finansowych, obowiązuje $ 62 
Postanowień PZPN. orzekający, 
...że przeciwnicy jadą do siebie 
na zawody na koszt własny“. 
Od każdych zawodów towarzy- 
stwo organizujące spotkanie, 
wpłaca do PZPN na jego konto 
czekowe w PKO 1—1501 lub w 
Banku Gospodarstwa Spółdziel- 
czego, Warszawa konto Nr. 300, 
w terminie jedno tygodniowym 
po odbytym spotkaniu od uzy- 
skanego. dochodu brutto: 

20/6 na rzecz Polskiego Związ- 
ku Piłki Nożnej. 

20/0 na rzecz Polskiego Komi- 
tetu Olimpijskiego. 

16 na rzecz Związku Polskich 
Związków Sportowych. 

Równocześnie z wpłatą należy 
przesłać do PZPN sprawozdania 
kasowe pod rygorem zawiesze- 
nia w prawach członkowskich. 
Zawody o mistrzostwo między- 
okręgowe przeprowadza Wydział 
Gier i Dyscypliny PZPN. 
Sędziów do prowadzenia zawo- 
dów wyznacza kolegium Sę- 
dziów PZPN (Mokotowska 3), 
które należy zawiadomić o miej- 
scu i godzinie spotkania przy- 
najmniej na 14 dni przed zawo- 
dami. 


z O EO Z 


-„Podgórze—RTSG. Korona 0:0 i po 1 


Krak. Okr. Zw. Piłki Nożnej 


KGMUNIKA Nr. 21. 

Kraków, dnia 14 czerwca 1948. 
z 20-go posbedzenia Wydz. Gier 

OZPN-u z dnia 2 czerwca br, 

Zwolnienie zawodników. Przyjęte do wia- 
domości udzielone zwolnienia zawodników, 
Które przekazano do kompetencji PZPN-u. 

a) RKS. „Garbarnia“ —— odcinek zwolnie- 
nia zawodn. Purzyńskiego Wiesława z dn. 
28 maja 1948 r. 

b) KS. „Cracovia 
zawodn. Majerana 
1948 r. 

c) ZKS. „Chełmek — odcinek zwolnienia 
zawodn. Chuderskiego Mieczysława z dniem 
1 czerwca 1948 r. , 

d) RKS. „Gazownia ' — odcinek wykreśle- 
nia zawodn. śp. Jastrzębskiego Józefa z dn. 
25 maja 1948 r, (z powodu Śmierci), 

e) KS, „Czarnochowice* — odcinek wy- 
kreślenia zawodn. Szewczyka Stamisława z 
dniem 14 maja 1948 r. 


Uchwały 
i Dysc. Kr. 


zwoinienia 
z dniem 10 naja 


— edcinek 
Jana 


f) ZKS, Budowlani“ — odcinek wykre- 
ślenia zawodn. Sobonia Józefa z dniem 29 
maja 1948 r. 


Weryfikacja zawodów o mistrz. Klasy „A* 
z dnia 23 maja 1948 r. KS. Wieczysta —RTSG, 
Korona 4:1 i 2 punkty dla Wieczystej, 

Z dnia 27 maja 1948 r. ZKS Chetmek— 
Szczakowianka 4:1 i 2 pkty dla Chełmka, 

RKS. Podgórze—Grohle 4:3 i 2 pkty dla 
Podgórza. , 

KS. Szczukowianka—Dąbski 
pkty dla Szczakowianki, 

ZKSM Fablok—RTSG Korona 3:3 i 
pkcie dla «bu drużyn. 

Zawody Pucharowe, 
Cracavia IB 1:1 i po 1 


KS. I622% 1,2 


po 1 


RKS. Garbarnia 1B— 
pkcie dla obu dru- 
żyn. 

SKSSCH Łagiewianka — TS, Cj IB 2:1 
i 2 pkty dla Łagiewianki. > 
Weryfikacja zawodów o mistrz, 
Grupa |I-sza z dnia 30 maja br. 
drza—KS. OM TUR Wolania 1:2 
dla Wałanii. 

KS. ZZK. Olsza—1S. Dalin 2:1 i 
dla Ołszy. 

AKS, Czyżyny—Dębnioki KS. 3:0 i 
dla Czyżyn. 


Klasy „B“ 
TS. Krowo- 
i 2  pkty 
2 pkty 


2 pkty 


(W drużynie Debnicki KS, niezgłoszony 
zawodn. Hlawka Leszek), 
KS. Pocztowy—TS. Wielłiczanką 1:0 i 2 


pkty dla Pocztowego, 

Klasa „R** Grupa Il-ga z dnia 18 kwietnia 
br. ZKS. Borek—RKS, Płaszowiamka 3:2 i 2 
pkty dła Borku. 

Z dnia 23 maja 1948 r. KS Łobzowianka — 
Pioszowianka 2:0 i 2 pkty dla Łobzowianku. 

Z dnia 30 maja br. RKS. Płaszowianka— 
Bocheński KS, 7:2 i 2 pkty dła Płaszowianki. 

KS. Łobzowianka—RKS. Legia 3:2 i 2 pkty 
dla Łobzowianki. 

ZKS. Borek--RKS, Kmita 
dla obu drużyn. 

Kłasa B” Grupa Ill.ela, 
hr. KS. Pradnicki—KS. 
pkty dla Nadwiślanu. 

KS. Bronowianka-——KS, 
pkty dla Bronowianki. 

Weryfikacja zawodów o mistrz Klasy „C“ 
Grupa Iil-cia z dnia 3U maja br. TS. Tram- 
waj—KS. Wiśnicz 3:2 i 2 pkty dla Tram- 
waju. 

KS. Wolanka—RKS Chełmianka 
pkty dla Wolanki. 

KS. Mydlniczanka—TS, Wisła 
i 2 pkty dla Mydlniczanki. 

RKS. Gazownia—KS. Orzeł 


1:1 į po 1 pkcie 


z dnia 30 maja 
Nadwiślam 0:2 i 2 


Skawinka 5:1 i 2 


ARG 2 
(Rząska) 6:0 


(Piaski) 4:2 i 


*2 pkty dla Gazówni. 


Z dnia 30 maja 1948 r. Klasa „C” Grupą 
IV-ta. ZKS. Filmowiec—SKS, Społem 2:41 i 
2 pkty dla Filmowca. 


WKS. Wawel—KS. Raba (Dobczyce) 1:0 i 
2 pkty dla Wawelu. 

Werylikacja zawodów o mistrz. „„Junio- 
rów" Klasy „A“ z dnia 17 maja br. RKS. 


pkcie 
dla obu drużyn. 

KS. Cracovia—KS, Groble v., o. 
pkty dla Cracovii, 

(W KS. Groble niezgłoszeni 
ziatz Józef i Kotarba Jan). 

Z dnia 23 maja 1948 r. KS. WieczystR— 
RTSG. Karona 1:0 j 2 pkty dla Wieczystej. 

KS. Cracovia—RKS. Podgórze 2:0 i 2 pkty 
dla Cracovii. 

SKSSCH. Łagiewianka—KS, Groble 3:0 i 2 
pkty dla Łagiewianki. 

Z dnia 30 maja 1948 r. KS. Wieczysta— 
KS. Prokocim 1:0 į 2 pkty dla Wieczystej. 

RKS. Podgórze—KS. Groble 3:0 v., o. i 2 
pkty dla Podgórza, 

(W KS. Groble niezgłoszony zawadn. Dem- 
bowski Jerzy). 

KS. Cracovia—RKS. Garbarnia 
i 2 pkty dla Cracovii. 


S: poig 


zawodn. 


3:0) w. 6. 


(W RKS. Garbarnia niezgłoszony zawodn. 
Płachta Tadeusz), 
Załatwia się przychylnie  „Prołest' TS. 


Krowodrzy Ldz. 93/48, z dnia 19 kwietnia br. 
od zawodów o mistrz. KI. „B'" 
—kKrowadrza odhytych w dniu 
br. w Wieliczce. 


Uzasadnienie: Dochodzania WG i D Kr. 
OZPN-u stwierdziły przekroczenie przepisów 
przez sędziego prowadzącego powyższe va- 
wody z art. 16 (Przepisów gry: w piłkę no- 
żną| oraz wyznacza się nowy termin roze- 
grania zawodów so mistrzostwo Klasy A 
Wieliczanka— Krowodrza na boisku w Wie: 


liczce — dzień į godzina zostaną zapodane 
dodatkowo, 


18 kwietnia 


Kaucja protestacyjna zapisuje slę na dobro 
TS. Krowodrza, 


Ukarante zawodników: a) vkararo zawodn. 


Urbańczyka Tadeusza z7 RTSG. Korona 2 
miesięczną dyskwalifikacją za brutaina grę 
na zawodach Wieczysta—Korona w dniu 23 
maja 1948 r. 

b) Zawodnika Śliwę Mariana z RTSG. Ko- 


Tona  2-miesięczną dyskwalifikacją za bru- 


Wieliczanka. 


Nr. 23 


w 
Ieina gre na zawodach Wieczysta—kKorona 


w dniu 23 maja br. (5 124 ej. 

Na zasadzie paragr. 125 postanowień PZPN 
zawiesza się wykonanie powyższych kar ad 
a) i bl na okres -ciu miesięcy. 

c) Dwernickiego Zdzisława z KS. Wieczy= 
sia surową naganą, ża niesportowe zacho- 
wanie się na zawodach Wieczysta—korona 
w dniu 23 maja br. ($ 124 a) 

d) Motawę Tadensza z KS Wieczysta 3- 
miesigsczną dyskwalifikacją za brutalną grę 
pciączwną z umyśinym ś%opnięciem przeciw- 
nika ($ 124 lit. d). 

Tym samym ©odaala 
Korona od zawodów w 
Wieczysta—Korona za ldz, 190 48 

Kaucja frotestacyjna przepada na 
Krakowskiego Okr. ZPN-u, 

Dąbrosia Tadeusza z RKS.  Grzeqórzecki 
4-iygodniową dyskwalifikacją za niebezp:e- 
cmą grę na zawodach o mistrz, KL „B“ w 
dniu 9 maja br.  Nadwiślan--Grzegórzecki 
(5 144 lit, b), Kara biegnie od 18 czerwca 
br. do 15 lipca br. 

Kapitana drużyny RKS. Grzegórzecki Dop- 
plera Eugeniusza, 2-tygodniową  dyskwalifi- 
kacją z pozbawieniem godności piaslowania 
kapitana drużyny na okres 6-ciu miesięcy, 
za krytykowanie orzeczeń sędziego na zawo 
dach Nadwiślan—Grzegórzecki w dniu 9% ma- 
ja br, {§ 124, lit, a-y). Kara bieghie od dnia 
18 czerwca 1948 r. 

Klimczaka Zbigniewa z KS. Nadwiślan 2-ty» 
godmiową dyskwalifikacją za niebezpieczną 
grę na zawodach Nadwiślan—Grzegórzecki 
w dniu 9 maja br. ($ 124, lit. b), Początek 
kary od dnia 18 czerwca br. da i lipca br. 

Rapija Włodzimierza z KS. Skawinka su- 
rową naqaną, za zwracanie uwagi sedziemu 
na zawodach o mistrz. Kl. .8' Bronpowian- 
ka—Skawinka w dniu 30 maia br, 

Dylewskiego Zygmunta z ZKS, 
2-tygodniową dyskwalifikacją za 
zachowanie sie na zawodach tpciem—Fil- 
mowie: w dniu 30 maja br ($ 124 ht. a) 
Początek od dnia 18 czerwca br. do 1 lipca 
kiñ 

Markusa Władysiawa z KS. Wieczysta 4- 
tygodniową dyskwalifikacją za słowną obra- 
zę sędziego na zawodach juniorów w dniu 
23 maja br. z RTSG. Korona ($ 124, lit. j) 
Początek od dnia 18 czerwca br. do dnia 15 
lipca br. 

Grzesiaka Józefa 7 KS. Prokacim 6-miesię- 
czną dyskwalifikacją za kopnięcie przeciw- 
nika bez piłki na zawodach o mistrz. ju- 
niorów w dniu 30 maja br. ($ 124, lt. dj. 
Początek kary od dnia !A czerwca br. da 
dnia 17 grudnia br. 

Skrzeczyńskiego Aleksandra z KS. Wieczy- 
sia $-miesięczną dyskwalifikacją za kopnię- 
cie przeciwnika bez piłki na awodach junio- 
rów w dniu 30 maja br. ($ 124, ut, d). Po- 
czątek kary od dnia 18 czerwca br. do dn. 
17 grudnia br. 

Ukarano Kluby: Dębnicki 
350.— oraz Kierownika sekcjl pn. naganą, 
za wstawienie  niezgłoszonego zawadn.ka 
Hiawkę Leszka na zawody o mistrz. KL „B“ 
Czyżyny—Debniki w dniu 30 maja hr. 

RKS. Płaszowianka  grzywauą zł. 300, za 
brak porządku na zawadach a mistrz, KI. „B” 
w dniu 23 maja br. na boisku Płaszowianki 
z KS. Łobzowianką. 


RKS. 
wypełnienie 
skiego Jakuba, 
wodach a mistrz. juniorów KL „A” 
17 maja br. z RTSG Koroną. 

KS. Groble grzywną zł. 200. za wstawienie 
niezgłoszonego zawodnika Koziarza Józefa i 
Kołarbę Jana w dniu 17 maja br. na zawo- 
dach o mistrz, juniorów z KS. Craocvia. 

KS, Cracovia grzywną zł. 200, za niedbała 
wypełniania i skreślanie na karcie sędziow- 
skiei (dotyczy to zawodów ©œ mistrz. junio- 
rów w dniu 17 maja br. z KS, Groble). 


RTSG. 
1948 r. 


się „„Protest'* 
dniu 23 maja 


rzecz 


Filmowiee 
niesportowe 


KS. grzywną zł. 


Podgórze grzywną zł 10, za myine 
imienia zawodnika  Gawiikow- 
winno być Stanisław na za- 
w dniu 


RKS. Podgórze grzywną zł 100, za mylne 
wypełnienie imienia zawodnika Skiby An- 
drzeja, winno hyć Bolesław, (dotyczy zawo- 
dów o mistrz. juniorów w dniu 23 maja br. 
z KS. Cracovia), 

KS. Groble grzywną zł, 100. za wsławienia 
niezgłoszonego zawodnika Dembowskiego Je- 
rzego do zawodów o mistrz. jun w dniu 30 


maja br. z RKS. Podgórze, 
RKS. Podgórze grzywną zł. 100, za wsta- 
wienie niezgloszonego zawodnika Płachtę 


Tadeusza do zawodów o mistrz 
30 maja br. z KS. Cracovia, 


Wohec powtarzających się stale urządzeń 
zawodów towarzyskich bez zgłoszena  sę- 
dziego. ukarana następujące Kluby: 


jun. w dniu 


RKS. Garbarnia grzywną zł. 500; 

KS. Pocztowy grzywną zł 200 — (za roza- 
grane zawody jako przedmecz w dniu 29-go 
maja br, na boisku Garbarnia), 

KS. Cracovia grzywną zł. 500; 

KS. ZZK Olsza grzywną zł. 200 (za roze. 
grane zawody jaka przedniecz w dniu 30-go 


maja br. na boisku KS. Cracovia). 

Na podstawie preprowadzonych dochodzeń 
i ustalonych dowodów winy w wypadkach: 

1) dnia 23 maja 1948 r. w Krakowie na ze- 
wodach Groble—Tagiewianka, 

2) dmia 25 kwietnia 1948 r. w Krakowie ma 
zawodach Chełmek—Paqiewianka, 

3) dnia 5 czerwca 1948 r w lokalu KOZPN 
w Krakowie, 
wysoce niesportowego zachowania się jaka 
czlonka prezydium klubu oraz wychowawcy 
młodzieży przez nieodpowiednie zachowanie 
się w miejscach publicznych na boiskach 
sportowych oraz w lokalu KOZPN-u nielicu- 
jącego w żadnym wypadku z godnością wy- 
chowawcy sportowego, — Zarząd Krakow- 
skiego OZPN-u uchwałą z posiedzenia z dnia 
11 czerwca 1948 r. ukarał prezesa KS. Łagie- 
wianka Jana Kwaśniewskiego 


DOŻYWOTNIĄ DYSKWALIFIKACJĄ 
za udowodnione przewinienia podane wyjej. 


ZZA 


Zawieszenie kar 


dyskwalifikacji 
ków na podstawie amnestii 


sportowej Pod- 


zawodni- | stawa: Komunikat PZPN-u Nr. 11/48, pkt. 1 


| WG i D PZPN*1. 


Na podstawie zarządzenia a amnestii spor-lowej zawieszono resztę kary zawodnikom: 


Nazwisko i 


imię oraz Data decyzji 

przynależność Klubowa zawieszenia kary 

zawodnik i 
Kokoszka Tadeusz 
TS. Tarnovia 4. VI. 1948 
Pyrich Roman 
TS Tarnovia 4. VI. 1948 
Kotfis Jan 
Okocimski KS 4. VI, 1948 


Data dokąd zawiesze- Reszta 
nie kary trwa zawieszonej kar 
31. V. 1949 6 miesięcy 
31. V. 1949 6 miesięcy 
3ł. V. 1949 1 rok 
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